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wychodzi dwa razy dziennie: o gcezinie S6-te] rano I o godzinie 2 popołudniu („Gazeta Wieczorna”), 


Ceny prenumeraty: 
Abonameni miesięczny we Lwowie za oba wydania 
gazety 2 korony. 


Za codzienną dwukrotną dostawę do domu dopłaca 
się 60 halerzy. 


Wr. 962. 


Z przesyłką pocztową w kraju i monarchii: 
miesięcznie. 2 K 50 h. | z dwukrotną 3 K — h. 
kwartalnie . 7 „Ś0 „ | wysyłką . . 9 „ —, 
rocznie . . 350 „ — „ | pocztową . 36 s — s 


W Niemczech miesięcznie . . - « . 4$K—h 
W innych państwach Zw. p. miesięcznie 5 , — , 


Lwów, wtorek 29. października 1912. 


Ceny ogłoszeń : Za wiersz jednoszpaltowy petitowy 
lub jego miejsce 24 hal. Nadesłane za wiersz pe 
titowy lub jego miejsce 80 hal. Po kronice wiersz 
2 kor. Nekrologia za wiersz petitowy 60 hal. — 
Drobne ogłoszenia po 6 hal. za wyraz, wyrazy 
tłustemi czcionkami liczą się po wójnie. Numer 
pojedynczy we Lwowie 4 hal. na prowincyi 8 hal. 


Rox HM, 


Zwycięski pochód sprzymierzonych na południe. 
czną bitwą w Tracyi. — Armia Wardaru w rozsypce. — Nowe 


wow, z2% października. 

(=) Gdyby nie tragizm sytuacyi na trackim 
terenie wojny, możnaby po dzisiejszych depeszach 
postawić żertobliwe pytanie do rozwiązania: gdzie 
jest właściwie armia turecka?... Nie mamy ani 
jednej wiadomości o starciu się obu armii, tylko 
n bezopornym pochodzie zwycięskiej armii buł- 
garskiej. A wiadomości te brzmią dla Turcyi 
rzeczywiście tragicznie: armia bułgarska zajęła 
linię Baba Eski-Liile Burgas, gdzie właśnie spo- 
dziewano się koncentracyi Turków po pogromie, 
wraz z obu temi miastami, z północnego wscho- 
du zbliża się na tej linii kolumna bułgarska przez 
Viza, zaś na tyle zdemoralizowanej, zepchniętej 
w ten sposób armii tureckiej ku rzece Er¿ane 
koło Corlu (60 km. od stolicy) czynne są bom- 
by bułgarskie, zrywające mosty, tory kolejowe i... 
połączenie z Konstantynopolem. Adryanopol jest 
już zupełnie odcięty, dziś zapewne usłyszymy 
coś konkretnego o losie osaczonej twierdzy. 

Nie mniej fatalnie przedstawia się położe- 
nie w Macedonii. 


Po krwawych, kilkudniowych walkach padło 
Kumanowo. W obronnej pozycyi koło tego mia- 
sta oczekiwał Zekki basza nadciągnięcia nieprzy- 
jaciela. Zmierzył się z przeważającą go liczebnie 
główną armią serbską i już, już btwa była dlań 
wygraną, gdy kołumna serbsko-bułgarska od Ki- 
stendil ukazała się na flankach tureckich i spro- 
wądziła na Turków katastrofę. Zekki basza zwró- 
cił się do odwrotu, podczas którego poniósł ol- 
brzymie straty. Widział niemożliwość dalszego 
oporu, wobec takiej przewagi liczebnej i cofnął 
się na południe, opuszczając także Skoplje. 

Zajęcie Skoplje dało Serbom w ręcę najwa- 
żniejszy punkt w zachodniej Macedonii. Central- 
ny węzeł dróg i kolei, oraz siedziba władz wi- 
lajetu Kossowoma Skoplje bardzo wielkie polity- 
czne i s'rategiczne znaczenie dla Serbów. Woj- 
ska tureckie w Sandżaku i na Kosowem polu 
zostały odcięte zupełnie od głównej armii tego 
teatru wojny, a położenie ich pogarsza marsz 
czarnogórskiej armii północnej na Ipek: 

Oczekiwana koncentracya i opór Zekki 
bęśzy na linii Veles-Istip nie nastąpił, Turcy 
cofają się dalej w popiochu, oba powyższe mia- 
sta wpadły wraz z wielką ilością dział w ręce 
sprzymierzonej armii. Turcy oprzeć się mogą je- 
dynie już tylko o Saloniki, którym zagraża także 
atak z południa. 


oryentacye Europy. 


Nieliczne wojska tureckie stawiające czoło | 


pochodowi głównej armii greckiej zostają wypie- 
rane przez nią z pozycy: do pozycyi, z Elassony 
na Sarandoporon, stąd na Serfidże. Co jeszcze 
zostało z tej garstki wojska, nie zdoła już się 
dalej opierać armii tessalskiej. Ta postąpiła już 
dalej na północ i zajęła miasto Kożani. Sąd 
prowadzi gościniec na  Karaferia do Salonik, 
drugi do Bitoli. 

Epirze ponieśli także Turcy szereg klęsk 
po zaciętym oporze i kilku małych zwycięstwach. 


W pościgu za armią turecką. 


Sofia. (TBK). Glówną kwaterę wraz z ko- 
respondentami wojennymi przesunięto do Musta- 
fa basza. 

Sofia. (TBK.) Według ostatnich wiadomo- 
ści Bułgarzy dotarli już do Baba 
Eski (60 km. na połud.-wsch. od Adryanopola 
Red.) i zabrali cały pociąg turecki z amunicyą. 


Sofia. (A. B.) Wojska bułgarskie posu- 
nąły się ku Bunar Hissar | obsadziły tę 
miejscowość. j 

Sofia. (A. B.) Pociąg złożony z 14 wago- 
nów mąki, dostał się w Baba Eski w ręce Bul- 
garów. Wojska buigarskie idą na LUle-Burgas. 

Londyn. (Tel. wi.) INazim basza ściąga 
swe rezerwy do Corlu, skąd wysyłać je 
będzie w razie potrzeby na prawe i lewe skrzydło. 

Londyn. (Tel. wł.) W Konstantynopolu 
znajduje się tylko IV. korpus, I, Il. i HL, które 
były w Kirkkilisse, cofnęły się na linię Eski 
Baba Liile Burgas i tam połączyły się z główną 
armią. 


Sofia. (TBK.) Według niestwierdzonych do- | 


tąd wiadomości, armia bułgarska zajęia Lüle- 
Burgas. 


Wiedeń. (Tel. wł.) „Reichspost* donosi z 
kwatery bułgarskiej: koncentracya bułgarskiej 
armii przeciw tureckiej odbywa się dalej mimo 
ciągłej niepogody. Odwrót Turków do Kon- 
stantynopola jest już odcięty. Linia kolejowa 
koło Cerkeskoj (60 km. od Konstantyncpola) 
jest przerwana a most kolejo na Corlu 
wysadzony w powietrze. Tureckiej armii nie 
pozostaje nic innego, jak tylko stoczenie bitwy 
nad Ergene, będzie to jej ostatnia bitwa. 


— Przed ostate. 


Po klęsce. 


Konstantynopol. (TBK.) O niewyjaśnio- 
nych jeszcze zajściach, które sprowadziły upadek 
Kirkkilisse, donoszą dziś tylko, że atak Bułgarów, 
który rozpoczął się dnia 22 bm., trwał do 25 bm. 
poczem zaczął się paniczny odwrót 
całej armii tureckiej aż do stacyi kole- 
jowej Alaplie. Tylko jedna dywizya pod wodzą 
pułkownika Hilmi trzymała się po bohatersku i 
kryła odwrót armii tureckiej. Posiłki przy- 
były za późno. 

Konstantynopol. (TBK.) Księcia egipskiego 
Azisa baszę, który dowodził kawaleryą podczas 
odwrctu z pod Kirkkilisse, gubernatora Kirkkilisse 
i kilku wyższych oiicerów, przywiezionych tu pod 
zarzutem, że oni są winni ucieczki 
armii, internowano w ministerstwie wojny. Na 
rozkaz ministerstwa wojny dziś 200 żołnierzy z 
tego samego powodu ma być rozstrzelanych. 

Konstantynopol. (Tel. wł.) Z Konstanty" 
nopola donoszą, że syn wielkiego wezyra Mah: 
mud  Mukhtar-basza, z którego winy  ponieśh 
Turcy klęskę pod Kirkkiliaae, zostanie postawiony 
przed sąd wojenny. 

Konstantynopol. (TBK.) Ruch kolejowy 
między Konstantynopolem a Kirskilisse prze r» 
wany z powodu ucieczki persona: 
lu (1), dziś lub jutro będzie przywrócony. Dyre- 


kcya kolei e:yentalnych  zaan.ażowała nowy 
personal. 
Konsłantynopol. (TBK.) Doniesienie, że 


sułtan udaje się na plac boju, jest przedwczesne. 
Nie powzięto jeszcze w tej mierze decyzyi. Za- 
graniczni attachés wojskowi również nit wyiechali 
jeszcze na teren wojny. 


Łudzą się jeszcze. 


Konstantynopol. (TBK.) Minister robót 
publicznych wrócił wczoraj z głównej kwatery 
i złożył sprawozdanie, według którego położenia 
ma być zadowałające (!) 

Konstantynopol. (TBK.) Według estatnich 
wiadomości z wiiajetu adryanopolsuiego, połeżsnię 
strategiczne ma być żadowalającę (). 

Londyn. (Tel. wł.) Wedlug zanatrywań tu- 
reekich Adryanoro| je.t tak silnie obwarowany, 
że uchodzi za nie do z obycia. Bułgarzy wogóle 
nie mogą swemi armatami dosięgnąć fortów (1) 
Tymczasem z Bułgaryi nadchodzą wiadomości, 


Str. 2. 
„R mim Ta. m1. 
według których pierścień wojsk okalają-y miasto 
jest już zamknięty. 

Konstantynopol. (TBK.) Wali Adryano- 
pola donosi, że nieprzyjaciel oddalił się z Kirk- 
kilisse (?). 

Konstantynopol. (TBK.) Do ministerstwa 
wojny nadeszła wiadomość, że Turcy mieli po” 
nownie zająć uiortyfikcwaną pozycyę Marasz na 
zachód od A_ryanopela. 

Sofia. (TBK). Krążcwnik turecki stoi przed 
Warną, nie rozpoczął jednak żadnej akcyi. Przed 
Burgas widziane także okręt turecki. 


4.000 echc tników. 


Sofio. (A. B.) Korpus ochotników mace- 
dońskich złożony z 4.000 ludzi, po odebraniu 
krótkiego wykształcenia wojskowego, odszedł 
wczeraj na plac boju. 


Przesilenie gabinełcwe ? 
Konstantynopol. (TBK.) Mówią o bli- 


skiej zmianie na stanowisku wiel 
kiego wezyra. W nocy powołano do sutana 
Kiamila basze. 

Berlin. (Tel. wł.) Jak donoszą depesze — 
ebeeny wielki wezyr Mahmud Muldar basza po- 
dał się do dymisyi z powodu niepowodzeń syna 
pod Kirkkilisse (czy tylko dlatego ? Red.). Na- 
stępcą jego ma być znany Anglofil Kiamil basza. 


Popłcch wśród ludności. 


Konstantynopol. (TBK) Urzędowe sprawo” 
zdanie stwierdza, że większość uciekinierów przy- 
było z miejscowości niet niętych jeszcze przez 
nieprzyjaciela i znajdujących się dalcko* od gra- 
nicy. Wydano zarządzenia, by ludność ta wróciła 
do swych miejsc zamieszkania; urzędnicy, którzy 
bez powodu porzucili służbę, zostali wydaleni. 

Konstantynopol. (TBK) Od dziś nie wolne 
fe 10 wieczorem wydalać się z demów. 


Przybycie „ciężko rannego bohatera". 


Konstantynopol, (TBK). Kapitan Abdu! 
Halin syn Abdula Hamida ranny lesko w pierś 
w bitwie pod Kirhkilisse, przybył tu. 


Losy Abdula Hamida. 


Konstantyncpol. (TBK). Wiadomość, że 
przywieziono tu już b. sułtana Abdui Hamida, 
nie jest prawdziwa. Ma on dop:ere przybyć o- 
sobnym pociąg em. Dworzec w Stambule zam- 
kniężo silnym kordenem wojska. 


Pomoc Egiptu. 
Konstantyncpol. (TBK.) „Sabsh”* donosi: 
Porta zawiadomiła rząd eg pski o wybuchu wojny. 
Rząd egipski zerwał stosunki z państwami bal- 
kańskiemi i oświadczył, Że, o ile zniknie możli- 
wość napadu floty greckiej na Egipt, wyszle 
48.000 wejska na plac boju. 


Marsz na Saloniki! 


Zdobycie Isiip i Veles. 


Beigrad. (TBK.) Urzędowe sprawozdanie 
denesi, że gwaltowność ataku serbskiego pod 
Kurmanowem sprawiła w wajsku tureckiem takie 
zamieszanie, ż2 dowódzcy zupełnie stracili 
władzę nad żełnierzami i ucieczka odbyła siz 
wśród zupełnego popłechu w dwóch rrzaci- 
wnych kierunkack ku Wcles i Tetewe, Książę 
Krsen ma czele konnicy ścigał Turków, który po- 
zestawili na pobojcwiaku wiele armat. 

Eelgrad. (TBK.) Trzecia armia 
mjęla Mitrovice i przesmyk 
przyczem zdobyto 15 dział tureckich. 

Belgrad. (TBK.) Z Gilan doneszą urzędo* 
wo: Wojska serbskie zajęły Mitrovicę i 
przełęcz Keczanik. W Verisevic zdobyte 
15 dział. 

Belgrad. (TBK.) Wobec doniesień, krążą- 
cych za granicą o akcyi wojsk serbskich pod 
Kumanowo, stwierdzają urzędowo, że zwycię- 
stwo osiągnięto wylącznie przez armię serbską, 
a nie przez pomoc Buigarów: również  niepra- 
wdziwę jest wiadomość, że przy sukceszeh wojsk 
bułgars ieh serbska artylerya ed.grała g.ówną 
rolę. Wiadomości te szerzone są w tym celu, by 
$iań niezgodę wśród pańsiw ba.kańskich, zwią” 
=nych sojuszem. 


serbska 
Ratohams::, 


gGiaze:a Poranna z dnia 29 paź”ziernika 1912, 


962. 


h 
Fir. 


Belgrad, (Tel. wi.) Prywatne doniesienia |ni, telegram z powinszowaniem. W Kozani znaje 
mówią o zdobyciu Prijepolje (w San-|duje się obecnie giówna kwatera. 


dżaku). 

Belgrad. (TBK.) Według urzędowych do- 
niesień wojska serbskie w sobotę o 6 wieczo- 
rem weszły do Skoplje, Turcy wycelali się, 
¿»p zostawiając broń i całe wozy prowiantu w 
wielkim nieporządku na Weles i Tetowo. 
W Skoplje zdobyto 18 haubic z amunicyą i 2 
działa polne, ogółem zdobyto 98 dział. Wojsk- 
ser.skie ścigając Turków, dotarły do Owcze- 
polje, gdzie nastąpiła krótka walka. Turcy u- 
aekaią dalej, Serbowie obsadzili KI seli na po- 
łudniowej krawędzi Owczepolja. Straż serbska 
koło Tetowo doniosła, że Turcy ucłeksją w 
kierunku do MWionastyra. Wielu żołnierzy się 
poddaje, wsie albańskie wywieszają białe cho- 
rągwie. 

Belgrad. (Tel. wł.) Wszystkie trzy armie 
serbskie połączyły się i natinzły się już na 
Turków na przestrzeni Veles-lztip. Tu też w 
najbliższych godzinach przyjdzie do wainej 
bitwy. 

Belgrad. (Tel. wl.) Serbsk'e wojska oczy- 
Ścły Ovcepolje z niedob.tków tureckich i zdo- 
były 20 armat. 

Belgrad. (TBR.) Według urzędowych do- 
niesień uciexajzca kolumna turecka poddzła 
się w Telovo kawalerył serl:siej | ziożyła 
broń. 

W Istip i Tetovo zdzbyto 125 dział (7). 

Dziś król Piotr z prezydent.m Pasiczem 
wjadą uroczyście do Skoplje, 

Turcy uciekają z [stip do Veles (na 
zachód od Istip). 

Ludność w Istip zbuntowała się przeciw 
Turkom i zrabowała magazyny broni. 

Serbska siraż przednia weszła wczo- 
raj wieczorem do lstip. 

Sofia. (A. B.) Bułgarzy obsadzili 
wąwóz Kresna w dolinie Strumy. (Wiado- 
mość ta ze źródeł prywatnych była już ogłoszona. 
Red.) 

S-fia. (TBK.) W Macedonii 
bułgarska zajęła Istip. 

Belgrad. (TBK.) Wczoraj i dziś przybyło 
tu przeszio 1000 rannych Serbów. 

Eelgrad. (TBK.) W. ks. Helena odwiedziła 
rannych, owacyjnie witana. Z powodu braku po- 
miesz.zenia dla rannych w szpitalu szkoły będą 
eddane na użytek służby sanitarnej. 


armie 


Car do pupila. 


Belgrad. (Tel. wł.) Wiadomość o wysłaniu 
przez cara gratulacyjnej depeszy do króla Pio- 
tra, potwie dzona urzędewnie popołudniu, wywo- 
lała tu wielką radość. 


Zbuntowane pułki. 


Paryż. (Tel. wł.) Z Salonik donoszą, że 
albańskie puiki, stojące koło Salonik, zbuntowały 
się, ponieważ nie chci no wysłać ich na wojnę 
grecką. Żołnierze ze śpiewami na ustach prz - 
ciągali ulicami, krzycząc nadto: „Precz z Mio- 
doturkami, niech żyje Abdul Ha- 
mid! Chcemy Abdula Hamida!" Dopiero kilku 
oficerom, przybyłym z Trypelisu, udało się przy- 
wrócić ład w pułkach. 


Uliimatum Albańczyków. 


Londyn. (Tel. wl.) „Daily Tel.“ donosi, że 
Albańczycy przesłali Turcyi następujące ultimatura: 

Mamy dość zamieszek i wojny 
w naszym kraju, nie życzymy sobie, by ktoś wal- 
czył na naszych ziemiach i jeśli nam się nie za- 
gwarantuje prew i wolności, wówczas wozwie- 
my na pomoc Austro-Węgry. 


Zwycięski pochód Greków. 


Ateny. (TBK.) Naczelny wódz w Epirze 
donosi, że Gr cy wzięli Luroz i Pentepigadis na 
drodze do Janniny. 

Ateny. (TBK.) Z zajętych terytoryów tu- 
reekich utwerzone newy k.e, którego głównem 
miestem będzie Kerani. 

Ateny. (TBK.) Król wystesował do prezy” 
denta ministrów Venizelesa, który jest w Koza- 


Ateny. (TBK.) Wręczając pułkowi ochotni- 
ków kreteńskich sztandar, prezydent ministrów 
Veniz.los wyraził nadzeję, że pułk okr'je się 
sławą i zwycięstwem. Pułk krceteński wyjechał 
już na piac boju. 

Ateny. (TBK.) Przybyłe tu 300 ochotni- 
ków z wysp Egejssich. Na wyspach Karpathos, 
Kalymnos i innych odLyły się meetingi, na któ- 
rych protestowano przeciw ocdaniu wysp Turcyi 
i żądzno autonomii dla wysp. | 

Ateny. (TBK.) Ranni żołnierze przywieźli 
sztandar, zdobyty w Elassonie. 


Pcmoc z Ameryki. 


Nowy Jork. (TBK). W ciągu estatniege 
tygodnia odjechało do ojczyzny 11.000 Grenów 
i 2.400 Szrbów. 


WOJNA CZARNOGORSKA. 


Re a. (TBK.) Król czarnogórski konfero. 
wał wczoraj z attachés wojskowymi a stryackimi 
i włoskim, poczem odb,ł przegląd ochotników, 
przybyłych z Ameryki. Następnie udał się de 
klasztoru na wyspie Wranina, skąd roztacza się 
widok na teren walk naokoło Skutari, które jest 
bezustannie bombardowane przez Czarnogórców. 

Reka (w Czarnogórze). (TBK.) Generał 
Vukoic obsadził wzgórze Rożaj I zaął 
wszystkie sienowiska przed ipek. 

Rieka. (TBK.) Atak na Skutari trwa w dal- 
szym cią u. 

Cetynia. (Tel. wł.) W okolicy Prinaca 
przyszło do starcia między Mirdytami a regular- 
nem wojskiem  tureckiem. Mirdyci byli już po- 
bici, gdy otrzyma i posiłcii zadali klęskę Turkom, 
biorąc z nich 300 do niewoli wraz z zapasami, 


„EUROPA* SZUKA ORYENTACYI 


Po mowie Polncarego. — Co zrobią Austro- 
Węjry? — Dwa nowe państwa bałkańskie. 


Paryż. (TBK). Wszystkie dzienniki uważa- 
ją mowę premiera Poincarć' go za bardzo ważną 
enuncy:cyę. 

Paryż. (TBK). Mowę Poincarćgo komen- 
uje cała prasa przychylnie. Podnoszą, jako rzecz 
szczególną, że deputowany Brard, stanowczy 
przec wnik proporcyonalnego systemu wyborczego 
w odpowiedzi na mowę prezydenta oświadczył, 
że w obecnej chwili przeważają sprawy zagrani- 
czne, że więc nę byłoby zrozumiałe, gdyby taką 
chwilę wyzyskiwano dla sporów w sprawach we» 
wnętrznych. 

Kolonia. (Tel. wł.) Według depesz londyń- 
skich iatnieje zamiar zwołania konferencyi w 
sp awie uregulowania kwestyi bałkańskiej de 
Bariina. 

Berlin. (Tel. wł.) „Berl. Tagbl." podaje, 
jak twierdzi z poinformowanych kół wiedeńskich, 
informacye o stanowisku Austro-Węgier po woj- 
nie. Otóż to jest zależn: od tego, czy państwa 
bał:ańskie of'cyalnie dadzą do zrozumienia, że 
zamierzają zatrzymać zdobyte terytorya, nastę- 
pnie mecarstva muszą wobec tej sprawy zająć 
stanowiszo i jećli to stanow sko odpowie pre” 
gramowi ulożanemu przez Poincarósge i Sazro- 

owa w Paryżu, wówczas Austrya nie będzia 
miała powodu ce występowania 2 jakiemiś żą. 
daniam. J śli jednas mocarstwa odstąpię od tzj 
formułki albo też nie bedą miały mocy do jej 
wprowadzenia w życie, Austro-Węgry nie będą 
zig czuły związane formuiką Poincarego I 
wówczas zamiast polliyki eurcpe sk ej upra- 
wiać będą czystą polityką austryackich in- 


teresów. Austro-Węgry oświadczą wówczas, że 
nie jest ich wisą naruszenie „status quo" i że 
nie mają zamiaru ponosić szkody, jaka x 


tego dla ich interesów mogłaby wyniknąć, 

Co do szczegółów, żądsń, które monarchia 
austro-węgierska w danej chwili postawi, paruje 
w kołach ki'rujących w Wiednu milczenie. 
To bierne zachowane się dyplemacyi austryn- 
ckiai wobec obsadzenia Sandżaku jest tylko tym- 
czasowe i taktyczne. Już w bliskim czasie, może 
już przy omawianiu terminu interwencyi mo- 
carstw, pokaże się, jakie jest stanowisko państw 
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bałkańskich w kwestyi terytoryalnej i wówczas 
także przemówią Austro-Węgry | wkroczą 
czynnie w wypadki na Baikanie. 


Londyn. (Tei. wł.) „Daily Ma!" przynosi 
dwie interesujace wiadomości sytuacyjne z Ber- 
lina i Wiednia. Informacya berlińska z powoła- 
niem na nienazwaną powagę dyplomatyczną po- 
wiada, że gwałiowny bieg wypadków bałkańskich 
prze Anglię, Francyę i Niemcy nieodwołalnie do 
współdziałania tak, że obecnie tworzy sę nowa 
wśród mocarstw harmonia. Austro-Wę- 
gry są wtajemniczone w tę akcyę i zgadzają się 
z nią najzupełniej. Podstawą tego współdzi.łania 
jest zapatrywanie, że zwycięskie państwa ba.- 
kańskie, popierane zresztą przez Rosyę, tylko 
pod przymusem zdecydują się na 
oddanie zdobytych terytoryów. 

Z Wiednia donosi „D. M.*, że mocarstwa 
zrzekły się już utrzymania sfaźus quo i pianuą 
utw: rzenie 2 nowych księstw bałkańskich, 
mianowicie Abanii i Macedonii, przy pe- 
wnem rczszerzeniu granic Buigaryi, Serbii i 
Czernogóry. (O pianie utworzenia : sięstwa al- 
bańsk ego donosiliśmy już przed kilkoma dnia- 
m.. Red.). 

Ateny. (Tel. wł.) Grecki minister spraw 
zagranicznych oświadczył, że państwa bałkańskie 
zgodzą się tylko na taką propozycyę mocarstw, 
którą będzie dla nich dogodna. 


Rzla Rumunii. 


Bukareszt. (TBK.) Król wygłosił podczas 
zoprzysiężenia noweo gabinetu mowę, w której 
oświadczył, że trzeba teraz silnego rządu. Od 
początku wojny oczy wszysikich zwracają się na 
Rumunię, której przypada ważna rola. Żanie- 
chajmy — rzekł król — walk wewnętrznych 
zajmijmy się sytuacyą polityczną kraju, która jest 
trudna. 

Londyn. (Tel. wł.) Korspondent „Timesa“ 
donosi, że w Bukareszcie i Ploeszii odbywa się 
koncentracya wojsk na wielką 
skalę. 

Bukareszt. (Tel. wł.) Rumuński prezydent 
ministrów oświadczył: „Je:t publiczzą tej mni 4, 
że rząd rumuński za zgodą Niem ec i Austro-Wę 
gier zawarł tajny układ, który przewiduje wkro 
czenie Rumunii na wypadek gdyby Turcya 
poniosła klęskę a Konstantynopolowi groziło 
nicb zpiecz ństwo. 

Rumunia nie może pod żadnym warunkiem 
zgodzić się na to, aby Bułgarya rozszerzyła awe 
granice terytoryalne na szkodę państwa rumuń- 
skiego. 


O pomoc do Europy 


Konstantynopol. (TBK). Misya Hussain 
Hilmiego wyjedzie 2 listopada do Wiednia. 


Tylko ćwiczenia. 


Lend''n. (TBK.) Wobec doniesienia „Lond. 
News Agence“, że flota „A“ angieiskiej floty 
rezerwowej ot:zymała rozlaz pogotowia, stwier- 
dza biuro Reutera, że fakt ten nie ma żadnego 
znaczerią, albowiem idzie tu e sedwycie coro- 
cznych ćwiczeń. 


IZBA POSŁÓW. 


(110 posiedzenie XXII sseyi z 28 październikaj. 


Wiedeń. (TBK) Na wczojszem posiedzeniu 
Izby posłów rząd przedłożył projekt ustawy o 
handlu obnośnym. — W dalszym ciągu dyskusyi 
budżetowej p. Seitz (soc.) omawiał położenie 
zagraniczne i zaznaczył, że gdyby Austrya naru- 
azyła pokój i uczyniła jaki krok, mogł.by stąd 
wyniknąć nieobliczalne następstwa. Austrya jest 
państwem o bardzo różnorodnych interesach na- 
rodowościowych, nie może więc prowadzić poli- 
tyki narodowościowej i dlatego nie może 
wdawać się w zawikłania wojenne, 

P. Choc (cz. soc.) przemawiał przeciwko 
ministrowi Hochenburgerowi, a omawiając sytua- 
cyę zagran czną, oświadczył, że Austrya nie 
mae prawna ĉo Sandżaku. 

Następn= posiedzenie dziś reno. O godz. 6 
wieczorem. odbędzie się posiedzenie lzby, na 
którem dokonane zostaną wybory do delegacyi. 


Kuloarowe kombinacye. 


Lubiana. (Tel. wł.) Organ Sustersica „Slo- 
venec" donosi z źródła rzekomo  poinformowa- 
nego, że przygotowuje się parlamentarna kon- 
licya niemiecko-polska, która ma wywołać 
przesilenie gabinetowe. Poseł Urbun miałby zo- 
stać ministrem handlu, Sylw ster albo Dobernigg 
ministrem kolei, H ffmann-Wellenhof ministrem 
oświaty, a prezes Leo ministrem skarbu. Prócz 
tego Mastalka miałby zostać czeskim ministrem- 
rodakiem bez teki. 

„Słovenec” dodaje, że gdyby koalicya taka 
miała rzeczywiście przyjść do skutku, wów- 
czas Słoweńcy musieliby wystąpć przeciwko jej 
zamiarom z jak najostrzejszą opozycyą. 

Korespondent wasz dowiaduje się jednak z 
poinformowanych kół polskich, że w całem tem 
doniesieniu niema ani słowa prawdy. Prawdą 
jest tylko to, że między hr. Stirgkh'em a Źwią- 
zkiem nar.-niem panuje chwilowo nieporozu- 
mienie, które jednak nie jest poważnej natury i 
nie wskazuje na możliwość przesilenia gabineto- 
wego. Wogóle przesilenie w obecnej sytuacyi u- 
ważać należy za wykluczone. 

Wiedeń. (Tel. wl.) Wiadomość podan- 
pr ez „Slavische Korrespondenz“, jakoby prezea 
Koła po!skiego dr. Leo i minister Długosz miels 
się udać do cesarza celem udzielenia mu objai 
śnień w sprawie czwart owych rezolucyi Koła 
polskiego, nie sprawdza się. 


Z zaboru rosyjskiego 


Wa-szawa. (Tel. wł.) Wczoraj nad ranem 
zakończyło się zebranie wyborców żydowskich, na 


i którem postanowiono, że żydzi mają się ws:rzy- 


mać od głosowania w kolegium wyborczem. — 
Wobec tego wybór Kucharzewskiego na posła 
Warszawy jest zapewniony. 

Warszawa. (Te!. wł.) Wczoraj wieczorem 
wezwano nagle do Spały genersł-gubernatora 
Skałiona, który też natychmiast odjechał nad- 
zwyczajnym pociągiem. 

Po mieśce krążą pogłoskł, że odjazd ten 
stoi w związku z bliskiemi zarządzeniami woj- 
skowemi. 

Wa:szawa. (Tel. wł.). Carewicz zachoro- 
wał na zapalenie otrzewnej, z pono u czego na- 
stąpiło ropienie., Gorączka ciągle wzra: 
sta, o ganizm jest silnie nadwerężony. W świe- 
cie lekarskim utrzymują, że choroba przybrała 
takie rozmi.ry, do których można byłe nie do- 
puścić. 


VARIA. 


Milionowe oszustwo. 


Kraxów. (Tel. wł.) Śledztwo w sprawie 
O!kusznika zatacza z każdym dniem większe krę- 
gi. Okazuje się, że szereg bardze poważnych 
firm jest silnie angażowanych, skutkiem czego 
pon szą one ogromne straty. Najbardziej pcszko- 
dowany jest konwent Pjar.w a to dzięki nizdo- 
łęstwu zarządczy, którym jest młody, niedawno 
z Hiszppnii przybyły ksiądz Pijar- 

Kraków. (Tel. pryw.) Na posiedzeniu wie- 
rzycieli spółki © poważnych kupców, którym 
grozi bankructwo z powecu oszustw Olkuszni ia, 
postanowiono udzielić im diuższego moratoryum 
nawet kilkuletniego, celem rozw kłania interczów. 
Zgłasz ją się coraz to nowi poszkadowaini. Suma 
sprzeniewierzeń Olkusznika wynosi dziś okrągło 
milien. 


Bieta jesień. 


Petersburg. (TBK). Z Sosnowca donoszą 
o niezwykle obfitym śnieg '. W Mikołajowie linia 
telefoniczna przerwana. Z Kijowa donoszą, że na 
głównej linii kolei południowo zachodnich, na li- 
nii do Elizabetgradu panują sllne zawieje śnie- 
Żne, suutkiem których pociągi się spóźniają. 


Orzeczenie w sprawie Kovacsa. 


Budapeszt. (TBK). Senat wydz. medyczne- 
go erzeki, że Kovacs ani teraz ani w chwili speł- 
nienia czynu nie był niepoczytalny ; wyraża je- 
dnak przekonanie, że w chwili czynu znajdował 
się w stanie takiego wzkurzenia, które egrani- 
czyło jego wolną wolę. 


Sr. 3 
KRONIKA 
8 
Katerdarzyk: 
Dziś 29 październiku (wtorek) rz. kat: Narcvza 
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b 


1 — Ur. kat Loniyna. 


Wschód słońca o g. 8,59 r., zachód słońca o g, 4.18 
po południu. 


Prognoza na dziś: 


Galicya wschodnia: Pogodnie, miejscami 
mgła spada, n.epewnie, słaby mróz, południowe-wschodni 
mierny wiatr. 

Galicya zachodnia: Zmiennie, później ce- 
raz pochmurni j, niepewnie, nieco cieplej, póltin.-ruche- 
dai ożywie y wiatr. 


Repertuar Teatru miejskiego we Lwowis 
We wtorek 29. b. m. „Madame Butterfly“. 


W sezone kaczek. Nasz korespondent 
tarnowski pisze: W ne'stórych dziennikach kre- 
kowssich pojawił się telegram z Tarnowa, jako- 
by w plątek koło południa na błoniach nad Bia- 
łą spadł eer.plan z trzema rosyjskimi oficerami 
(naturalnie szpiegami), z których jeden nawet 
zosta: zabity; dwóch innych miano aresztować. 
Tymczasem dowiaduje się wasz korespondent 
i'to z miarodajnego źródła, że cała ta sprawa 
jest zmyśloną baj ą. 

Z'mach na prochownę w Przemyślu? 
Nasz korespondent donosi z Przemyśla: W nocy 
z piątku na sobotę żołnierz, stojący na straży o- 
bok prochowni w Lipow.cach, zauważył o oło 11 
w nocy zbliżajicego się kapitana i zatrzymał go 
zapytaniem: „Wer da!“ Oficer odpowiedział, iż 
kontroluje patrole i zbliżył się o jakie 10 kroków 
də szyldwacha. Wówczas żołnierz zapytał o hasłe. 
W tej chwili oficer wypalił z browninga i zranił 
żołnierza w ramię. Żołnierz odpowiedział strza- 
łem z karabinu, a raniony w udo oficer upad? na 
ziemię; wówczas żoinierz pchnął go jeszcze ba- 
gnetem w łopatkę. Zaalarmowana straż odstawia 
obu ranionych do Szpitala, gdzie u rzekomege 
oficera znaleziono sporą dozę Xiynamitu. Przy- 
puszczają, że był to szpieg rosyjski, który.zamie- 
rzał wysadzić prochowiię w powietrze. Żołnierz 
otrzymał awans na frajtra i 100 koron nagrody 
za ranę i dobrze spełnioną służbę. 

Ze sądu. Wielka, mająca trwać około 2 
miesięcy przed sądem przysięgłych rozprawa © 


sensacyjne oszustwa na szkodę rodziny Włod- 
ków, a zapowiedziana na 5 listopada, została 
znowu na czas nieograniczony odroczona, a to 


sąd zarządził uzupełnienie 


wskutek tego, iż 
lasów. 


śledztwa przez ponowne oszacowanie 
Zwioka trwać będzie kilka miesięcy. 

Epilcg afery Dudykiewicz - Dawydiak 
Trybunał kasacyjny odrzucił odwolanie zasądzo- 
nych moskalofilów i zatwierdził wyrok lwowskie- 
go trybunału. l tak: dra Hryniewieckiego, b. red. 
„Pryk. Rusi“, zasądzono na 30 dni aresztu, A. 
Schusta, inspektora kolejowego, na 6 tygodni 
aresztu, baz zamiany na grzywnę, J. Kisielew- 
sk go, star. ofic. poczty, na 30 dni aresztu, albo 
1500 K grzywny, W. Kindija, konc. dyr. skarbu 
w Sanoku, na 50 dni aresztu, albo 900 K, O. Ge- 
cewa, b. profesora, a teraz moskałof lskiego agi- 
tatəra, na 59 dni aresztu, alvo 600 K. 

Morderstwo. Wczoraj o godz. 11 rano, rze- 
komy ajent asekuracyjny Feliks Bleich postrze” 
lil z rewolweru szewca Ortha, zamieszkałego 
pr y ul. Lwiej 1. 15. Bleich mieszkał ze swą 
kochanką w domu Ortha, od którego pożyczał 
pien ą ze. Wczcraj jednak odmówił Orth pożyczki 
Bleichowi, który z zemsty dobył rewolweru i 
dai cztery strzały do Ortha. W stanie bezna- 
dziejnym stacya ratunkowa odwiozła Ortha do 
szpitala powszechnego. 

Zaginiony. 10-letni syn Mikołaja Zukiewi- 
cza, zamieszkałego przy ul. Mikołaja l. 8, wy- 
dalił się z domu przed czterema dniami i jesz- 
cze nie powrócił. 

Aresztowanie nożowca. Aresztowano Ni- 
kitę Woika, sprawcę napadu na Eliasza Zaczkie- 
wicza. Napastnik ranił wówczas p. Z. nożem w 
twarz i z siegł. 

Po iepszy ios. Anna Lubieniecka z Bal- 
szowic ukradia mężowi 400 K i wvjechała do 
Ameryki. Mąż sa pomocq gelicyi presi zbiegią © 
pewrót do demu. 

Zastanowienie śledztwa. Ne wniosek pre- 
kuratoryi państwa zostarrowieno śledztwo prze. 
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ciw Janinie Karnowskiej, oskarżonej o zbrodnię 
kradzieży, ponieważ lekarze psychiatrzy uznali 
Karnowską umysłowo chorą. 

Przytrzymanie włamywacza. Wczoraj w 
nocy ajenci policyjni przytrzymali sprawcę obra- 
bowania kasy „Narednego domu“ w  Źółkwi, 
Iwanowa Iwaciucha. 

Podejrzane indywiduum. Przed kilkoma 
dniami aresztowano we Lwowie jakiegoś czło- 
wieka w mundurze sierżanta. Jak stwierdzono — 
w pułku nie było żołnierza takiego nazwiska, a 
po dokładnem śledztwie zbadano, że owym sier- 
żantem jest niejaki Bordjan, karany za szpiego= 
stwo. Bordjan przebierał się w mundur żołnie- 
rza, aby łatwiej wykonywać mógł szpiegowskie 
rzemiosło. Dalsze szczegóły policya trzyma w 
tajemnicy. 


Depesze „Ekonomisty”. 
W sprawie braku kredytu. 


Wiedeń. (Tel. wł.) P. Steinhaus czło- 
nek komisyi bankowej Koła polskiego poinformo- 
wał waszego korespondenta, że nie ustają stara- 
nia komisyi w tym kierunku, by Bank austro-wę- 
głerski nie ograniczał kredytu w Galicyi. Stwier- 
dzono na podstawie dat, przedłożonych przez 
wszystkie filie Banku w Galicyi, że eskont w 
Banku w r. b. nietylko nie jest obniżony, ale 
jest wyższy w porównaniu z rokiem ubiegłym. 
Tylko filia jasielska wykazuje eskont mniejszy 
ale to z tego powodu, ponieważ nie żądała wię- 
cej. Ze strony Banku przychiecano utrzymywać 
eskont w tych samych rozmiarach. Przy tej spo- 
sobności żądano konkretnych dat co do wypa- 
dków rażącego pokrzywdzenia przez odrzucenie 
eskontu, daty te będą przedłożone Dyrekcyi Banku. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Konferencya między 
prezesem Leo a ministrami Długoszemi 
Zaleskim w sprawie organizacyi kredytu w 
Galicyi, trwała dłuższy czas. Ommawiano szczegó- 
łowo rozmaite zarządzenia, między innemi jest w 
planie zwołanie konferencyi dyrektorów tych 
Banków, które mają filie w Galicyi. 


Z giełdy. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Mowa Poincarćgo wy- 
wołała na wczorajszej giełdzie konsternacyę, 
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WALKA. 


Przełożyła 
Jadwiga Mroczkowska. 


Zbliżył się do niej i ogromnie naturalnie» 
jakby ruchem przyzwyczajenia, wziął ją w ramio- 
na i pocałował w usta. 

— Mitsou, kochane maleństwe!... 

Poddała się temu... raczej uległa, niż za- 
kochana. Odzwajemniła się pocałunkiem, stara- 
jąc się oddać go tak samo, jak był on jej dany, 
jak to czynią ludzie Zachodu — nawpół otwie- 
rając wargi i niejako wdychejąc... 

Fergan zaś uniósł ją do góry, usiadł i po- 
sadził ją sobie na kolanach. 

— Coś dziś przez cały dzień robiła? 

— Nic... Czekałam na ciebie... Nie spo- 
dziewałam się zobaczyć cię dziś wieczór sa- 
mego... 

Pochylił się ku niej i pocałował znowu. 

— Jesteś mała czarodziejka... Z kimeś się 
widziała dziś po poludniu? 

— Z nikim... Z malarzem... 

— Z malarzem? Jestem pewien, że ci nad- 
skakiwał!... 

— Wcale niel... 

Wcale nie? To nieprawdopodobne! 
Wszyscy Francuzi nads' akują wszystkim kobietom | 

— Ależ on jest za stary... 

— Mówi tak tylko, lecz to rodzaj kokieteryi. 

— Zresztą, jest zakochany... Wiesz prze- 
ciel... W tej Amerykance, mrs. Hockley... 


Pismem kieruje KOMITET REDAKCYJNY. 


Wydawca: Spółka Wydawnicza „Gazety Wieczornej'. 
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Gazeta Poranna“ z dnia 29. października 1912, 


zwłaszcza że wiadomości, rozszerzane w sobotę 
o wspólnej manifestacyi Austro-Węgier i Rosyi 
nie znalazły potwierdzenia. Przyszło do licznych 
realizacyi, przyczem Staatsbahny, Skoda i Alpiny 
spadły po 10 koron. Także w szrankach tenden- 
cya była słaba. 

Później nastąpiło polepszenie. Skoda poszły 
z 726 na 743; w szrankach niektóre papiery po- 
prawiły się, Fabryka broni zyskała 18 kor., na- 
tomiast kredyt ziemski stracil 6 kor., Karpaty 9 
kor. Renty straciły 10 hał. 


Z przemysłu nattowego. 


Wiedeń. (Tel. wł.). Zapowiedziana na 29 
bm. konferencya między Związkiem producentów 
ropy a reprezentantami ministerstwa robót publi- 
cznych, zostałą odłożona na czas nieograniczony. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „W. A. Ztg.* donosi z 
kół rządowych, że rząd nie chce się zgodzić na 
żądanie Związku prod. ropy co do zmiany kon- 
traktu. „W. A. Z.“ daje do poznania, że jeśli 
Związek nie wypełni swych zobowiązań, to rząd 
wcale nie zamyśla zwinąć fabryki w Drohobyczu 
ale przeciwnie, postara się o ropę skądinąd. 


oprawozdania giełdowe i towarowe. 


Spirytus. 


Wiedeń 28 października 1912 (telefon własny). Za to- 
war kontyngentowany z dostawą natychmiastową za 100 
HI. placono 56— do Gotówką —— i —— 
qTendencya: bez zmiany. 


Ropa. 


Dzienne ceny ropy targu lwowskiego z dnia 28 paździer - 
nika 1312 r. 
Wszystko za 100 kg. netto. 


Sprnwozdania  zaprzysiężonego senzala Alfonsa 


Gostkowskiego, Lwów Pasaż Hausmana l. 1, tel. Nr. 1059, | 


Ceny podane w halerzach za 100 kg. loco cysterna, 
stacya Borysław, zamknięcie notowań godz 5 popał 


Waluta (termin dostawy): 


31 października 658 — 633 
30 listopada 665 —695 
listopad-grudzień-stycze ” 672—702 
grudzień-styczeń-iuty 680—710 
rok 1913 700—720 


Tendencya: Targ bardzo ożywiony i ceny z początku 
tak samo jak wczoraj szły w górę, aż doszły do rotowanej 
powyżej ceny 690 za lis opad, później jednak cenv uległy 
gwałtownym flukluacyom, spowodowanym rozbieżnym u- 


— Wiem. Nie, on nie jest zakochany, on 
jest jej niewolnikiem. Nienawidzi jej o wiele 


Nr. 962. 


siłowaniom „bessy* i „hossy*. Fluktuacye te sprawiły, ży 
chwilowo ceny listopadowe spadły do notowanej kwoto 
665, by podnieść się różnyini skokami i wahaniami de 
kwoty 6.85, która jest też ceną ostatniej transakcyi za li- 
stopad, zawartej przed zamknięciem obecnych notowań. 
W począ:kach targu zawarto bardzo wiele transakcyi, pò- 
niej jednak wobec ciągłych wahań usposobienie targu 
stało się niedowierzającem tak, że efektywnych transikcyi 
| ku końcowi targu juź niewiele było. Transakcye przewa- 
|źnie robione na listopad t grudzień, Ceny na inune terminy 
podano przypuszczalnie, a dyferencye w nich podane wska- 
t zują na wielkie zmiany, jakie zachodziły w usposobieniu 


| targu. 
Zboże. 


Budapeszt dnia 28 października 1912, 


Pszenica na październik 11-00—-11:01. Pszenica na kwie- 
cień 1913 1187—1188 Żyta na październik 999do 991, 
Żyto na kwiecień 1049—1059. Owies na październik 11:55 
do 11:66. Owies na kwiecień 1128—1129. Kukurudza na 
wrzesień —.——'00, kukurudza na maj —'— do —'—, Rze- 
pak na sierpień 807 do 8:80. 


Oferty: na pszenicę mierne. 
Chęć kupna: mierna. 
Usposobienie: silne. 
Pogoda: mróz, 


Zamknięcie giełdy wiedeńskisj 


Wiedeń, dnia 28 pażdziernika 1912, 

Dziś o godz. 2'30 popoł. notowano. 

Akcye austr. Zakladu kredyt. 602'50, Akcys waalse - 

skiego Zakładu kredyt 78200, Akcye Anglobanku 31450, 
Akcye Unionbanku 572—, Akcye Landerbanku 481 —, 
Akcye Bankvereinu 50300, Akcye Bodenkredit 1151'—, 
Akcye galic. Banku hip. 646—, Akcye Praskiego Banku 
kredytowego —'—, Akcye kolei państwowych 6/0—, \k- 
cye kolei pał. 10300, Akcye kolei półn. 4705—0000, 
Akcye kolei czerniowieckiej. 000:—, Akcye Alpiny 945'00. 
Akcye Rima Muranyi 72200, Akcve Prag. Towarz. żel. 
£300—, Akcye Fabryki broni 1052—, Akcye tursckią. 
tytoniowe 284—, Akcya gal. Karpackiego Tow. nafti. 740—, 
Obiigg węg. indemniz. —'—, Renta majowa 8520, 
Renta kor austr. 8520, Renta kor. węg. 8470, 5ô 1, Ust. 
Tow. kred. z emsk. 8450, 4-proc, listy Banku hipst 880), 
4 pół proc. l. Banku hip. 9360, 5-proc, list. Banku higot. 
——, 4proc. listy banku kraj 8525 4i pół proc. B. er. 
195 00, 4-proc. gal. Oblig. prop, 96'25, 4-proc. gal. pożje 
czka kraj. z r. 1896 84:80, 4-proc. pożyczka m. Lwowa 
|90—, 4-proc. poź. m. Krakowa 85*—, Losy tur. 2 13:50, 
Marki 1 786, Rubla 25450, ś5-proc. renta rosyja. 13)3r.. 
——- Akcje Skoda 743 — Galic. Bank kred.97*50—93*30, 
Powsæ ank depozytowy 517'—, Nowa rasata Koran. austr. 
——., Bułgary ———, 

Usposobienie przy spokojnym ruchu znacznie osła» 
bione z powodu realizacyi, wywołanych obawami polity- 
cznemi i słabym Berlinem, W końcu, z powodu silnego 
Bukaresztu i lepszego Beriina, spokojnie, przy nieco po- 
prawionych kursach. Tylko Skoda zwyżkowe, z powodu 
Baay o podwyższeniu kapitału. Po zamknięciu kredyty 
02:50. 


— 


p nn, 


— Zrobiłam to umyślnie... 
Stawał się zuchwały. Usta jego wpiły się 


silniej, niż ją kocha. Lecz opanowała go... Jest|żarłocznie w jej powolne wargi, a ręce szukały 


Francuzem... A ona jest bardzo piękna i bardze 
zepsuta... 

— Bardzo zepsuta ?... 

— Tak... Hohe! To cię zajmuje? 

— Poczuł, jak w jego dioni zadrżała jej 
rączka. A może to było tylko złudzenie? Mały 
głosik mówił najspokojniej w świecie: 

— Nic mie to nie obchodzi. Lecz ty ją 
znasz, tę mrs. Hockley? 

— Zopinii, tak. Wszyscy ją znają z opinii... 

— Chciałam powiedzieć: zostałeś jej przed- 


stawiony ? 

— Nie. 

— Zostaniesz zatem przedstawiony. 

— Jakto? 

— Przyjdzie tutaj. Przyrzekłam, że ją za. 
proszę. 


Czy kazała cię o to prosić? 
Nie. Ja sama zaproponowałam. 
Na miłość Boską! Dlaczego ? 

Zastanowiła się nad odpowiedzią: 

— By zrobić przyjemność malarzowi. A tak- 
że dlatego, że O-Sadao san życzy sobie, bym 
przyjmowała wiele Europejek... 

Roześmiał się i pocałował ją raz jeszcze. 

— Posłuszna żoneczka. 


Jgrał z puszystemi pasmami jej włosów 


i z pięknym, czarnym warkoczem, uginającym się 
miękko pod pieszczotą jego palców. 
— Gdybyś była zachowała niewygodne u- 


czesanie mousme, pozbawiony byłbym rozkoszy 
gładzenia tak twych włosów. To uczesanie jest 


o wiele wygodniejsze. 


Spojrzała na niego poprzez długą szczelinę 


swych przymkniętych powiek. 


Redaktor naczęlny:: Dr. ROGER BATTAGLIA. 


ciepłej nagości jej piersi. 
— Mitsou, Mitsou!.., 
plasterku miodu! 
Nie opierała się. Lecz ręce jej opadły 
nieruchomo wzdłuż ciała i nie objęły kochanka. 
— Herbercie, proszę cię!... Puść mnie 
i usiądź tu grzecznie!... Zagram ci trochę... 
Otwarła fortepian i przerzuciła nuty na 
półce. 
— ŻZaśpiewam ci piosenkę, francuską pio- 
senkę, zupełnie nową. Posłuchaj-uważnie słów. 
Zagrała przegrywke. Ręce jej biegały po 
fortepianie z zadziwiającą wprawą. Zaczęła śpie- 
wać, akompaniując sobie pewnie, z uczuciem. 
Jej słabiutki sopran nadawał dziwnej melo- 
dyi urok tajemniczości i melancholii: 


— Mówił mi: „Śniłem o tobie 
tej nocy. Włosy twcje oplatały mi szyję 
i okalały ją, jak czarny naszyjnik i 
pierś mą objęły. 

„Pieściłem je i były moje; złą- 
czeni na zawsze tych włosów splo- 
tem, z ustami na ustach, byliśmy, 
jakby dwa bluszcze, z jednego wyro- 
słe korzenia. 

„I zwolna, zwolna zdawać mi się 
zaczęło — takeśmy byli złączeni w u- 
ścisku — że ja się staję tobą, a ty, 
jak sen mój własny, poczynasz wni- 

I kać we mnie”. 

Gdy skończył, położył łagodnie 
swe ręce na moich ramionach i pas 
trzał na mnie tak tkłtwie, że oczy spu- 
ściłam z drżeniem... 

(C. d. n.) 


Odpowiedzialny redaktor: JERZY KONARSKI. 


Maleńki, przesłodki 


Drukiem Spółki Drukerskiej „Prasa“ ul. Sokoła i. 4. 


